
ZACHODNIONIEM IECKIE ORGANIZACJE PRZESIEDLEŃCZE WOBEC 
PROCESU NORM ALIZACJI STOSUNKÓW  MIĘDZY RFN A  POLSKĄ

Dla oceny rzeczyw istego funkcjonow ania społeczeństw a kapitalistycznego, 
w szczególności zaś jego pow iązań ze s tru k tu rą  polityczną i system em  w ła
dzy, w ażną przesłankę stanow i problem  zorganizow anych g rup  interesów , za
k resu  i siły  ich oddziaływ ania na w ierzchołkow e ogniwa w ładzy państw o
w ej. W ystępująca w  społeczeństw ie zachodnioniem ieckim  w ielorakość in te 
resów, ról ideologii, g rup  i organizacji w aru n k u je  zaangażow anie ze strony 
poszczególnych grup  in teresów  coraz to  now ych środków  oddziaływ ania na 
ap a ra t adm in istrac ji państw ow ej celem uzyskania w pływ u na pow staw anie 
decyzji politycznych, gospodarczych i społecznych państw a.

Stopień partycypacji określonej g rupy  społecznej w spraw ow aniu  w ładzy 
zależy od w ielu czynników, głów nie zaś od kom petencji grupy , je j prestiżu  
społecznego, zdolności organizacyjnych, możliwości finansow ych, liczebności 
oraz po tencjału  głosów% jak i może być w najbliższych w yborach zmobilizo
w any przez daną grupę na rzecz poszczególnych partii.

Rozm iary podniesionego problem u ilu stru je  fakt, iż na 1000 m ieszkańców  
R epubliki F edera lnej N iem iec przypada około 3 - 4  o rg a n iz a c ji1. Spośród 
ogrom nej liczby różnorodnych organizacji około 300 odgryw a w ażną rolę w 
życiu społeczno-politycznym  państw a.

Celem niniejszego opracow ania jest ukazanie zachodnioniem ieckich o rg a 
nizacji przesiedleńczych, jednej spośród w ielu g rup  politycznych m ających 
am bicje oddziaływ ania na  sfery  rządzące, w szczególności zaś na k ierunki 
polityki zagranicznej RFN. A rty k u ł stanow i próbę odpowiedzi na pytanie, 
jaki potencjał polityczny rep rezen tu ją  obecnie tzw. organizacje ziom kowskie 
(L a n d s m a n n s c h a f t e n ) oraz jaką rolę pełnią one na tle  ak tualnych  stosunków  
politycznych m iędzy RFN a państw am i w spólnoty socjalistycznej?

Ziom kostw a, stanow iące in stru m en t nacisku sk ra jn ie  praw icow ych i r e 
w izjonistycznych sił na politykę rządu zachodnioniem ieckiego, m im o zm niej
szonych ak tua ln ie  możliwości oddziaływ ania na p a rtie  oraz decyzje politycz
ne państw a, zachow ały — utw orzony przed la ty  — cały b iu rokra tyczny  i p ro 
pagandow y ap ara t egzystu jący przy  pomocy finansow ej rządu federalnego 
oraz rządów  krajow ych.

Po podpisaniu i raty fikow aniu  układów , podpisanych przez RFN z p ań 
stw am i socjalistycznym i, po jaw iły  się na łam ach p rasy  stw ierdzenia o zm ierz
chu działalności organizacji przesiedleńczych. Te optym istyczne prognozy m ia
ły  jednak  szybko ustąpić pod naporem  fa li antykom unistycznych w ystąpień

1 Por. Th. E l l w e i n ,  Die G r o s s e n v e r b d n d e  u n d  ihr Einfluss. „Aus Politik und 
Zeitgeschichte” Bd. 48/1973, s. 22.
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przedstaw icieli organizacji ziomków, k tóre  niezw ykle ostro zaatakow ały  poli
tykę odprężenia m iędzy W schodem a Zachodem , w szczególności zaś wszelkie 
p rzejaw y norm alizacji stosunków  m iędzy Polską i R epubliką F edera lną  N ie
miec.

U grupow ania przesiedleńcze, k tóre oficjalnie w ystępują  jako organizacje 
ponadparty jne, roszczą sobie w  p rak tyce p re tensje  do odgryw ania roli re 
żysera i dysponenta politycznych decyzji państw a. Realizację tych zam ierzeń 
uła tw ia  im stw orzona w ła tach  pięćdziesiątych baza propagandow a, adm in i
stracy jna  oraz sieć pow iązań z czołowymi partiam i politycznym i. O m ożli
wościach propagandow ych przesiedleńców  św iadczy chociażby fak t, iż dyspo
nu ją  oni liczbą 361 ty tu łów  czasopism o łącznym  nakładzie 1 768 800 2.

W 1972 r. liczba członków Bund der Vertriebenen oraz poszczególnych 
ziom kostw  w ynosiła 2,3 m in. Z akładając, iż członek danego ziom kostw a n a 
leży rów nocześnie do Bund der Vertriebenen, m ożna w nioskować, że w rz e 
czywistości organizacja ta  liczy około 1 m in członków.

W arunkiem  rozw oju aktyw ności przesiedleńców  jest s ta ły  napływ  now ych 
członkó\y. Toteż działalności, m ającej na celu przyciągnięcie jak  najw iększej 
liczby now ych adeptów , szczególnie spośród m łodej generacji, poświęca się 
w iele m iejsca.

N a nadzw yczajnym  posiedzeniu SPD (18-20  listopada 1971) w Bonn p rz e d 
łożono wniosek SPD Południow ej Hesji, postu lujący dokonanie rew izji pew 
nych punktów  uchw alonej w 1953 r. Bundesvertriebenengesetz. W trosce bo
wiem  o sukcesyw ny w zrost organizacji uchw alono w p arag rafie  7 te j u s ta 
wy, iż pojęcie Vertriebener jest dziedziczne. W ten  sposób dzieci urodzone na 
teren ie  RFN w 26 la t po przesiedleniach autom atycznie zasilają szeregi „w y
pędzonych” . K w estię dziedziczenia sta tusu  przesiedleńca poruszyła niedaw no 
prasa zachodn ion iem iecka3. Pod koniec 1973 r. federa lny  .try b u n a ł adm in i
s tracy jn y  orzekł, że dzieci m atek  „uciek in ierek” m ają uchodzić za „w ypędzo
ne ’̂  do tego czasu sta tu s „w ypędzonego” dziedziczyło się tylko wówczas, 
jeżeli ojciec pochodził z terenów  wschodnich). W dw a la ta  później m in ister 
fed era ln y  H. D. G enscher zapow iedział skreślen ie  p arag rafu  o dziedziczeniu. 
Mimo te j zapowiedzi, jak  i in ic ja tyw y socjaldem okratycznego prof. G. Slotty, 
k tó ry  do końca życia (zm arł w 1974 r.) zabiegał o anulow anie przez Bunde
stag anachronicznego p a rag ra fu  7 ustaw y  o „w ypędzonych”, s ta ran ia  te nie 
zostały uw ieńczone powodzeniem . W ten  sposób liczba przesiedleńców  w RFN 
w zrasta  z roku na rok; podczas gdy w  1946 r. liczba „w ypędzonych” wynosiła 
5,95 m in, to w 1971 r. m iano to nosiłoby przeszło 12 m in, w  1975 — 25 min, 
zaś w  1985 będzie ich przeszło 20 m in osób. Z oficjalnych danych sta tystycz
nych w ynika bowiem , iż 46,7°/o w szystkich „w ypędzonych” urodziło się po 
w ojnie.

2 G. H e r  d e, Z ur entspannungsfeindlichen  R olle der V ertriebenenverbdnde. 
„Blatter fur deutsche und internationale Politik” nr 4/1972, s. 352.

3 Por. np. W. P. D h e i n, Eine w undersam e V erm ehrung. „Stern” z 21 VIII
1975.
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Troska o stan  liczebny organizacji przesiedleńczych skłoniła już w  1945 r. 
Ziom kostwo P ru sy  W schodnie do rozszerzenia regulam inu  o k lauzulę, k tó ra  
brzm iała: „Za P rusaków  w schodnich uw aża się rów nież potom ków, urodzo
nych poza P rusam i W schodnimi, naw et w tedy, gdy jedno z rodziców nie 
pochodzi z P rus W schodnich” 4. K lauzulę tę  przy jęły  następnie inne ziom- 
kostwa.

Zainteresow anie przyw ódców  Bund der Vertriebenen (BdV) m łodym  po
koleniem  skłoniło ich rów nież do w ciągnięcia w orb itę  sw ej propagandow ej 
działalności przybyłych do RFN w ram ach akcji łączenia rodzin, zwłaszcza 
zaś młodzieży. Szczególną aktyw ność na polu w erbow ania now ych człon
ków w  szeregi przesiedleńców  w ykazało Ziom kostwo G órnoślązaków . Już w  
listopadzie 1974 r. ich organ  „U nser O bersch lesier” donosił, że grupie  ziom- 
kow skiej z D ortm undu udało się przyciągnąć do organizacji 100 nowych 
przesiedleńców  z P o lsk i5. Zadbano rów nież o to, aby kadra nauczycielska 
i wychow aw cza, k tó ra  opiekow ać się będzie młodzieżą przybyłą  z terenów  
na wschód od O dry i Nysy, była odpow iednio przygotow ana do spełnienia 
sw ych zadań, szczególnie pod w zględem  ideologicznym. W tym  celu zorgani
zowano m. in. w  czerw cu 1975 r. w K onigstein sem inarium  przy w spółudziale 
Deutsche Caritasverband oraz Ostakademie w  K onigstein 6. W wygłoszonych 
podczas konferencji re fe ra tach  znani eksperci Ostforschung poruszyli w iele 
problem ów  dotyczących ak tualnych  stosunków  politycznych w Polsce, h isto 
rii, sy tuacji Kościoła w Polsce. Z m yślą o p rzyby łej w  ram ach akcji łączenia 
rodzin m łodzieży w ydaje  się rów nież pomoce naukow e, jak  np. atlasy , k tóre  
ukazują zakres niem ieckiego osadnictw a na teren ie  w schodniej i południo
w o-w schodniej E uropy 7.

Podpisanie przez rząd zachodnioniem iecki układów  o podstaw ach norm ali
zacji stosunków  z socjalistycznym i k ra jam i E uropy postaw iło organizacje 
przesiedleńcze w obliczu now ej sy tuacji. W ładze Bund der Vertriebenen zm u
szone zostały do zajęcia stanow iska wobec zaistn iałe j sy tuacji polityczno-spo- 
łecznej. R eakcja przyw ódców  ugrupow ań ziom kow skich m iała w ym ow ę jed 
noznaczną. Po podpisaniu uk ładów  cała działalność polityczna przesiedleńców  
zwrócona została przeciw  ra tyfikow aniu , a następnie  w prow adzeniu  w życie 
norm  u jętych  w układach.

O rganizacje ziom kowskie stanow iły  od m om entu  podpisania uk ładów  b a r
dziej niż k iedykolw iek in stru m en t psychologicznej w alk i n a jbardzie j r e a k 
cyjnych i rew izjonistycznych sił w  RFN. W okresie w alki w yborczej do 
Bundestagu w 1972 r. ugrupow ania przesiedleńcze popierały  CDUICSU za 
pomocą tak ich  haseł, jak: „B rand t i Scheel muszą odejść” , „M usim y p rze
szkodzić realizacji uk ładów ” , „W szystkie siły  koncen tru jem y dla zw ycięstw a

1 B. B u c h h o f e r ,  J. F r i e d r i c h  s, H. L i i d k e ,  Jungę  V ertrieben e: A bsch ied  
vom  politischen  Erbe. „Aus Politik und Zeitgeschichte” Bd. 15/1972, ss. 30 - 38.

5 „Neue Kommentare” nr 17 - 18/1975.
6 F. L o r e n z ,  W ahrer, G laube inder T iefe des H erzens, B ild poln ischer W irk -  

lichkeit. Volksbote” nr 28/1975.
7 „Deutsche Umschau” nr 7 - 8/1975.
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C D U I C S U ” e. Podczas licznych spotkań i dyskusji m iędzy prezydium  C D U / C S U  
oraz przyw ódcam i B u n d  d e r  V e r t r i e b e n e n  podkreślano niejednokrotnie, że 
jedność poglądów i fro n tu  w alki p a rtii opozycyjnych oraz organizacji p rze
siedleńczych w inna polegać na przyjęciu  tezy, iż „układy  z M oskwą i W ar
szaw ą nie stanow ią żadnych podstaw  praw nych  dla uznania obecnych g ra 
nic” oraz' w yznaczenia sobie wspólnego celu — dokonania rew izji podpisa
nych układów .

W przededniu w yborów  (19 listopada 1972) przesiedleńcy uruchom ili cały 
swój a p a ra t propagandow y celem poparcia praw icow ych partii w ich p ro 
gram ie politycznym . Przeszło 300 gazet ziom kowskich stanow iło w tym  o k re 
sie arenę an tykom unistycznych w ystąpień  i p ropagandy przeciw  układom  
RFN z państw am i socjalistycznym i.

Mimo poniesionej przez siły praw icow e klęski, 17 funkcjonariuszy ziom
kow skich znalazło się — dzięki poparciu C D U / C S U  — na liście posłów do 
VII B u n d e s t a g u

K lęska w yborcza C D U / C S U  oraz ra ty fikow anie  układów  RFN z ZSRR 
i PR L pobudziły  aktyw ność organizacji przesiedleńczych. Nowy sek re ta rz  
genera lny  BdV d r H. N euhoff określił rok  1973 rokiem  w ielk ich  zadań dla 
zachodnioniem ieckich ziom kostw  10. Zobowiązał on każdą grupę polityczną, w 
tym  także przesiedleńców , do „nowego form ow ania sw ych sił oraz zaakcen
tow ania  na nowo celów działan ia”. H. Neuhoff, om aw iając stojące przed 
funkcjonariuszam i organizacji przesiedleńczych zadania, stw ierdzał na w stę
pie, iż „P rusy  W schodnie, Pom orze i Ś ląsk pozostają ciągle jeszcze, aż do 
podpisania uk ładu  pokojowego, niem ieckim i obszaram i pod obcym  zarzą
dem ” 11.

W części w ystąpienia, poświęconego pracy  ku ltu ra ln e j, sek re ta rz  g en era l
ny  B d V  postulow ał pow iązania k u ltu ra ln e j działalności przesiedleńców  z in i
cja tyw am i politycznym i, ze szczególnym uw zględnieniem  prob lem atyk i 
w schodnioeuropejskiej zarów no w  nauczaniu, jak  i w  propagandzie politycz-

8 Por. G. H e r d e, Z ur A k tw ita t  der V ertr ieben en verban de nach dem  In k ra ft-  
tre ten  der O stvertrage . „Błatter fur deutsche und internationale — Politik” nr 
3/1973, s. 293.

0 Byli to dr H. Czaja (prezydent BdV) i przewodniczący Ziomkostwa Górno
ślązaków, dr H. Hupka (wiceprezydent BdV  i przewodniczący Ziomkostwa Śląskie
go), dr H. E. Jahn (wiceprezydent B dV  i prezydent P om m ersche A bgeordn eten -  
versam m lung), dr W. Becher (przewodniczący Ziomkostwa Niemców Sudeckich), 
dr Ph. von Bismarck (przewodniczący Ziomkostwa Pomorzan), J. Wohlrabe (pre
zydent Bund der M itte ldeu tschen ), dr H. Gotz (członek S u detendeu tsch er Rat), dr 
E. Riedel (członek zarządu A ckerm an n-G em einde), dr F. Wittmann (przewodniczą
cy BdV  w  Bawarii), S. Zoglmann (członek S u detendeu tscher Rat), F. Bayer członek 
S u detendeu tscher Rat), dr E. Mende (członek Schlesische L andesversam m lung), 
H. Sauer, dr H. Starkę (członek Schlesische Landesversam m lung), H. Windelen (czło
nek Schlesische L andesversam m lung), Otto v. Firks (kierownik redakcji ..Deutsche 
Umschau”) i O. v. Wrangel (członek zarządu Ziomkostwa Bałtyckiego).

10 „Deutscher Ostdienst” nr 1 z 10 I 1973.
11 Tamże.
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nej. Zalecał on zwłaszcza młodzieży w yjazdy do krajów  socjalistycznych m ó
w iąc m. in.:

„Trzeba zabezpieczyć wyposażonych w pewną wiedzę Niemców, aby ich wejrzenie 
na wypaczone fakty historyczne nie zostało przez inną stronę jeszcze zaostrzone. 
Młodzi powinni uzyskać poprzez wyjazdy na tereny wschodnie, więcej zrozumienia 
dla przeżyć swych ojców, dla świadomości ojczyźnianej oraz spraw samookreśle- 
nia” 12.

We w szystkich w ystąpieniach funkcjonariuszy  B u n d  d e r  V e r t r i e b e n e n  za
znacza się tendencja  do bagatelizow ania sensu i znaczenia układów  RFN 
z  ZSRR i PRL oraz do przekonania szeregow ych członków organizacji ziom- 
kowskich, iż uk łady  stanow ią tylko epizod, k tó ry  nie może w płynąć na dalszą 
działalność przesiedleńców . W ym ownym  tego przykładem  jest w ystąpienie 
dra  F. W ittm anna (M d B / C S U ), przew odniczącego B d V  w B aw arii, k tó ry  w 
liście z 11 grudnia  1972 roku skierow anym  do w szystkich członków B d V  w 
Baw arii, zapew niał: „My w alczym y dalej, ponieważ uk łady  stanow ią tylko 
epizod w h isto rii ludzkości” 13.

F r. W alter, w iceprzew odniczący B d V  w Północnej N adrenii-W estfalii, p i
sał po w yborach do V II B u n d e s t a g u :

„Co nas właściwie zmusza do przyjęcia układów; czy są one wieczne i niezmien
ne? Co nas zmusza do zmiany sposobu myślenia i odrzucenia ustalonych przez 
Kartę wypędzonych  praw? Co nas zmusza do odstąpienia od naszych poglądów? 
Co nas zmusza przede wszystkim do nowej interpretacji konstytucji Republiki Fe
deralnej Niemiec. [. . . ] Układy wschodnie stanowią fakty, z którymi musimy się 
liczyć, ale nie mogą one spowodować, że zwrócimy się w kierunku, który uważa
my za fałszywy” u.

Przew odniczący Ziom kostw a Niemców Sudeckich d r W. Becher w w ezw a
niu  do członków sw ej organizacji postulow ał u progu 1973, by organizacja 
„Niemców sudeckich” w ypełniła  swą świadomość niezłom ną siłą życiową. 
Z okazji spotkania „Niemców sudeckich” w M onachium  w 1973 r. stw ierdzał 
on kategorycznie, iż organizacje ziom kowskie nie mogą zgodzić się na  anulo
w anie uk ładu  m onachijskiego z 1938 r.

Do zachow ania zim now ojennej postaw y w zyw ał z okazji nowego roku
1973 przew odniczący „niem iecko-sudeckiej” A c k e r m a n n - G e m e i n d e  J. Stingel, 
k iedy oświadczał:

„Nie ma żadnego powodu, by rezygnować z naszych dotychczasowych podstawo
wych ustaleń i decyzji. Skoro nie mogły nas zniszczyć niepewne sądy i oceny, tym 
bardziej nie dokonają tego układy, które bezpośrednio nas nie dotyczą. Właśnie 
w pierwszej fazie odprężenia nabiera znaczenia nasza pierwsza interpretacja. Zbu-

12 Tamże.
13 Por. G. H e r d e, Zur Aktivitiit , op. cit., s. 296.
14 „Deutsche Umschau” — styczeń 1973.
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dować pomost do naszych czeskich sąsiadów i nie prezentować im żądań, lecz podać 
pomocną dłoń. Co może zostać pewnego dnia między nami wyrównane i uregulo
wane i co musi się wydarzyć, by stworzyć prawdziwy pokój, musi wyniknąć tylko 
z ducha wzajemnej dobrowolności. Będziemy szukać coraz więcej kontaktów z ludź
mi po tamtej stronie i zobowiążemy nasz rząd, by te kontakty popierał i chronił” 15.

M anifestacje ziomków przybra ły  na  sile w 1973 r., kiedy to  podczas roz
licznych spotkań, konferencji, sym pozjów  i innego rodzaju  im prez daw ano 
w yraz rew izjonistycznym  nastrojom . Spotkania „Niemców sudeckich” w Mo
nachium , przedstaw icieli Z iom kostw a P ru sy  W schodnie w Kolonii, Ziom- 
kostw a Śląskiego w Essen up ływ ały  pod hasłem  żądania pow rotu tych ziem 
do Niemiec. Hasło przew odnie spotkania Ziom kostw a Śląskiego w Essen 
brzm iało: „Śląsk niem ieckim  W schodem ”. Przyw ódcy organizacji p rzesied leń
czych naw oływ ali w licznych odezwach i w ystąpieniach do pozostania przy 
daw nych  celach i założeniach. W szczególności zaś postulow ano, aby w 1973 r.

w aniam i party jnym i, in tensyfikację  rew izjonistycznej propagandy, w yraźn ie j
szą dem onstrację  sw ych celów i program u, wzm ocnienie s ta rań  o naw iąza
nie kontak tów  z pew nym i kręgam i społeczeństw a NRD i innych krajów  
socjalistycznych, dokonanie to ta lnej konfrontacji z p rogram em  SPD/FDP oraz 
„układam i w schodnim i”.

Aby zadokum entow ać swe stanow isko wobec polityki w schodniej zachod- 
n ioniem ieckiej koalicji rządow ej, organizacje przesiedleńcze znacznie zw ięk
szyły w 1974 i 1975 r. ilość antykom unistycznych w ystąpień; w dnia5h 27 
i 28 kw ietn ia  1974 r. odbył się w M oguncji kongres przyw ódców  BdV, pod
czas k tórego om ówiono cele antyodprężeniow ej polityki „ziom kostw ” oraz 
sform ułow ano następu je  zadania B dV 18: stw orzenie now ej p latform y, k tó 
ra  um ożliw iłaby pracę na rzecz „całego narodu  niem ieckiego”, stałe p o p ar
cie dla CDU/CSU, w ykorzystanie w yborów  do Bundestagu dla w ykazania 
sw ej solidarności z partiam i opozycyjnym i.

Szczególnie an typolski ch a rak te r m iały obchody „Dnia O jczyzny” we 
w rześniu 1975 r. Po raz  pierw szy w h istorii RFN rząd baw arsk i zarządził, 
by z te j okazji w ywieszono flagi na budynkach publicznych.

Zjazd Ziom kostw a Niemców Sudeckich, k tó ry  odbył się w 1975 r. na te 
renach  targow ych w N orym berdze, przyciągnął 100 tysięcy zw olenników  te j 
organizacji. Hasło przew odnie zjazdu brzm iało: „ONZ w ysłucha rów nież nas” 
(w zw iązku z w ystąpieniem  W. Bechera, k tó ry  zabiega o uw zględnienie spraw
ii'w ypędzonych” na forum  ONZ). W zjeździe uczestniczył p rem ier B aw arii 
A. Goppel, akcen tu jąc  swe „zrozum ienie” dla rew izjonistycznych żądań.

Dnia 11 października 1975 r. odbył się w  Bad G odesberg pod hasłem  „od
powiedzialność za N iem cy" kongres w schodnioniem ieckich ziom kostw  (Ost- 
und Westpreussen, Pommern, Berlin-Brandenburg, Schlesien, Oberschlesien) 17.

’* BdV Kongress legt revanchistischen Kurs neu fest. „Aktuelle Informationem 
aus Politik und Wirtschaft” nr 19/1975.

17 „Deutscher Ostdienst” nr 21 z 16 X  1975.

zwrócić uw agę na tak ie  problem y jak: w spółpracę z praw icow ym i ugrupo-

16 „Yolksbote” nr 1, z 5 I 1973.
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O brady toczyły się w trzech kręgach  roboczych, k tóre  podejm ow ały następ u 
jące problem y: „czym są obecnie N iem cy” , „nasz stosunek do P olsk i” , „nasz 
stosunek do m łodzieży” .

Szczególny akcent położono na podróże do krajów  socjalistycznych, przy 
czym postulow ano bardzie j in tensyw ne przygotow yw anie do tych wyjazdów  
i każdorazow ą ich ocenę.

M iarą politycznej o rien tacji organizacji przesiedleńczych po podpisaniu 
układów  może być ich stanow isko wobec K onferencji B ezpieczeństw a i W spół
pracy (KBWE) w  H elsinkach. Ilość oraz treść m anifestacji, jakie odbyły się 
w  zw iązku z tym  w ydarzeniem  politycznym  na teren ie  RFN, św iadczy do
bitnie o tym , iż przesiedleńcy dysponują nadal dostateczną siłą, aby zadoku
m entow ać opinii publicznej, iż po trafią  przeciw staw ić się w szelkim  p rze ja 
wom porozum ienia i odprężenia w  Europie. K ry tyka  postanow ień KBWE 
objęła rów nież koalicję rządow ej SPD/FDP i jej p rogram  polityczny. P rezy 
d en t BdV Ii. Czaja, k ieru jąc  słowa k ry ty k i pod adresem  rządzących partii 
za podpisanie tekstu  końcowego konferencji, w zyw ał je jednocześnie do po
w ro tu  do bardziej dynam icznej Deutschlandspolitik18.

O ceniając postanow ienia KBWE przew odniczący Ziom kostw a Niemców S u 
deckich d r W. Becher stw ierdzał, iż „K onferencja B ezpieczeństw a i W spół
pracy  nie oznacza w istocie niż innego jak  ty lko  zam knięcie, ograniczenie 
i odw rócenie w łaściw ych p raw  niem ieckiego n arodu” 19. W niek tórych  w ypo
w iedziach dochodziły do głosu m ocarstw ow e tendencje praw icow ych u g ru 
pow ań zachodnioniem ieckich 20.

H. H upka, w iceprzew odniczący BdV oraz przew odniczący Ziom kostwa 
Śląskiego, w yrażał n iejednokro tn ie  przekonanie, jakoby polityka rządu  za- 
chodnioniem ieckiego była sprzeczna z zasadam i sam ostanow ienia narodu, je 
go wolności i jed n o śc i21. Niczym nieuzasadnione stanow isko reprezentow ał dr 
O. von H absburg, p rezydent Paneuropa-Union, kiedy stw ierdzał, że dzieło 
G enew y i H elsinek ma iluzoryczną w artość dla państw  zachodnioeuropej
skich 22. W brew  h istorycznej praw dzie d r  H. Gotz (MdB/CDU), przew odni
czący Union der Vertriebenen und Fliichtlingen in der CDU/CSU, członek 
R ady Niemców Sudeckich, stw ierdzał w sierpniu  1975 r. w organie p raso 
wym  CDU/CSU „D er H eim atvertriebene, der F liich tling” :

„Nikt nie m iał podstaw, by podpisywać bezwarunkową kapitulację Niemiec, w y
dawać na łup niemieckie państwo [.. .] My stoimy mocno na niepodważalnym sta
wisku, że Niemcy w 1945 r. prawnie nie przeminęły, tzn. że pod względem moral
nym, prawnym i politycznym stanowią obecnie twór przejściowy” 23.

18 Za „Neue Kommentare” nr 17 - 18/1975; prezydent BdV zarzuca rządowi za- 
chodnioniemieckiemu, iż „mehrdeutige und den Zieleń der sowjetischen Westpolitik 
entgegenkommende Texte der KSZE unterschrieben”.

19 „West und Ost” z 16 VII 1975.
20 Tamże z 17 VII 1975.
21 „Neue Kommentare” nr 17 - 18/1975.
22 Tamże.
23 „Der Heimatvertriebene, der Fliichtling” z 12 VIII 1975.
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U znanie przez rząd S P D I F D P  te ry to ria lnego  s t a t u s  q u o  w E uropie nie 
w płynęło na uszczuplenie, a tym  bardziej likw idację stw orzonego wr okresie 
zim now ojennym  in stru m en tariu m  propagandow ego ugrupow ań przesied leń
czych. Decyzje polityczne koalicji rządow ej RFN w spraw ie uregulow ania 
stosunków  z k ra jam i w spólnoty socjalistycznej w płynęły  jednakże na zain i
cjow anie dyskusji w  łonie kierow niczych grem iów  ziom kowskich co do w y 
boru  drogi działania. P rzyw ódcy B u n d  d e r  V e r t r i e b e n e n  stanęli bow iem  przed 
a lte rn a ty w ą  kontynuow ania starego  kursu  albo dostosow ania sw ej tak ty k i do 
now ej sy tuacji politycznej.

W obliczu dokonyw ających się w  Europie przem ian, idących w k ierunku 
odprężenia i porozum ienia m iędzy narodam i, rew izjonistyczne koła przesied
leńcze rozpoczęły poszukiw ania w łasnej in te rp re tac ji zarów no „układów  
w schodnich”, jak  i postanow ień K onferencji B ezpieczeństw a i W spółpracy w 
Helsinkach. Dla toczących się w łonie organizacji ziom kowskich dyskusji do
tyczących w yboru drogi działania charak terystyczna  jest w ypow iedź H. Rossle- 
ra, przew odniczącego S u d e t e n d e u t s c h e  J u g e n d ,  k tó ry  podczas obchodów 
„Dnia N iem ców S udeckich” w M onachium  w 1973 r. ośw iadczył m. in., iż 
żyjąca na teren ie  RFN g rupa Niemców pochodzących z Sudetów  rości sobie
— niezależnie od podpisanego przez rząd zachodnioniem iecki oraz czechosło
w acki uk ładu  — pre tensje  do „daw nej ojczyzny” . Róssler dostrzegł też w pod
pisanym  układzie nową szansę dla ziom kostw . Z am iast rezygnacji z dotych
czasowego program u postulow ał on, by atm osferę porozum ienia, w yn ikającą 
z uregulow ania spornych kw estii politycznych, w ykorzystać dla poszukiw ań 
now ych kontaktów  i możliwości oddziaływ ania na społeczeństw o czechosło
w ackie. „My obiecujem y m łodej czeskiej i słow ackiej generacji — zapew niał 
Rossler — w ystępow ać o je j w olność” u . O rgan socjaldem okratów  „Selbst- 
bestim m ung und E ingliederung” odnotow ał w ystąpienie Rósslera jako „god
ne uw agi” , zaś „Die B riicke” odkreślił je jako „słuszne i odważne podejście 
młodego pokolenia do zagadnienia stosunków  m iędzy RFN i CSRS oraz w y j
ście naprzeciw  czechosłowackiej m łodzieży” 2S.

W obec zaakceptow ania przez rząd RFN w schodnich granic, funkcjonariusze 
organizacji przesiedleńczych podjęli specjalne staran ia , by na każdym  kroku 
zaakcentow ać sta tu s organizacji jako rep rezen tac ji „śląskich, w schodnio- i za- 
chodniopruskich, sudeckoniem ieckich” grup  narodowościowych. Dążenia do 
nadania szczególnej rangi statusow i organizacji przesiedleńczych dają się za
uw ażyć zarów no podczas licznych im prez ku ltu ra lnych , jak i sym pozjów  n a u 
kowych oraz spotkań z p rzedstaw icielam i głów nych p a rtii politycznych RFN.

Podczas obchodów „Dnia Niemców Sudeckich” w 1973 r. m in ister federa lny  
E rtl w ręczył dem onstracy jn ie „europejskie odznaczenie K arola W ielkiego” 
rep rezen tan tow i południow otyrolskiej g rupy  drow i Silviusow i M agnagno. 
P rzedstaw iciele p a rtii opozycyjnych i — oczywiście —■ sam i przesiedleńcy

24 G. H e r d e, L andsm annschaften  a is ln s lru m en te  ideologischer E inw irkung auf 
die sozia listische Liinder. „Blatter fur deutsche und interantionale Politik” nr 11/ 
/1973, s. 1193.

25 ..Selbstbestimmung und Eingliederung” z 26 VI 1973.
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podkreśla ją  znaczenie ziom kostw  jako w yraziciela in teresów  poszczególnych 
Volksgruppe. W arto tu  np. przytoczyć fak t, iż w połowie czerwca 1973 r. 
przew odniczący Ziom kostw a Niemców Sudeckich d r  Becher sk ierow ał w 
zw iązku z podpisaniem  układu  m iędzy RFN i CSRS list o tw arty  do W. B ran d 
ta, w k tórym  dowodził, iż żyjąca na teren ie  RFN sudecko-niem iecka grupa 
stanow i podm iot p r a w a 2C. O bradująca z kolei w  dniach od 14 do 15 lipca
1973 r., w  gm achu baw arskiego Landtagu, Bundesversammlung der Sudeten- 
deutschen Landsmannschaft i Sudetendeutsche Rat w  liście do B rand ta  za
ję ły  identyczne stanow isko stw ierdzając  zgodnie, iż rzekom o „U kład z Cze
chosłow acją n ie  dotyczy ani sudecko-niem ieckiej g rupy  narodow ej, an i cze
chosłowackiego n a ro d u ” .

Now ym  akcentem  w działalności i tak tyce organizacji przesiedleńczych po 
podpisaniu układów  były próby w ykorzystania now ej sytuacji, szczególnie 
zaś podróży dla naw iązania now ych kontaktów . O rganizacją, k tó ra  jako jedna 
z p ierw szych zw róciła na ten  problem  uw agę, było Ziom kostwo Pom orskie. 
Jego  przewodniczący, jednocześnie czołowy polityk  CDU i przew odniczący 
CDU/CSU Wirtschaftsrat dr P h ilipp  von Bism arck, określił 20 m aja  1972 r. 
na posiedzeniu czołowych funkcjonariuszy  ziom kowskich stra teg ię  postępo
w ania. N ajw ażniejsze cele zachodnioniem ieckiej polityki w idział on w pozo
staw ieniu  „problem u niem ieckiego” spraw ą o tw artą , w  poszukiw ianiu nowych 
Bundesgenossen oraz w ykorzystan iu  „dynam iki polityki św iatow ej”. S tw ie r
dził on m. in.: „W iemy od daw na, że ty lko  silna, w ielka i w olna Europa jest 
w stan ie  przyw rócić przestrzeń  wolności, w  k tó re j także o w olności naszej 
ojczyzny będzie m ożna m ów ić” 27. B ism arck postulow ał, by każda w izyta 
w Polsce stanow iła w kład do „polityki i spraw y w olności” . W ystępując dnia
17 sierpnia  1975 w M blln, nak łan iał do w yjazdów  do Polski, m otyw ując, iż 
„stanow ią one służbę ojczyźnie” 2e.

W yrazem  now ej orien tac ji organizacji rew izjonistycznych, po podpisaniu 
przez rząd zachodnioniem iecki układów , jest działalność Bund der Mittel- 
deutschen (BdM), k tó re j zasługi wysoko ocenia socjaldem okratyczny „Vor- 
w a rts” 29. Licząca około 230 000 członków organizacja ta  stanow i czołową 
i nadrzędną placów kę dla ugrupow ań, k tórych  działalność w ym ierzona jest 
przeciw  NRD (m. in. dla tak ich  organizacji jak: Gesamtverband der Sowjet- 
zonenfluchtlinge, Gemeinschaftsverband politischer Sowjetgefangene, Inter- 
essengemeinschajt der in der Zone enteigneten Betriebe i in.). W kw ietn iu  
1972 r. prezydium  BdM utw orzyło Arbeitsgruppe Kontakte. G rupa ta  pod 
kierow nictw em  w iceprezydenta W. B adera, k ierow nika jednego z działów  
Deutsche Welle, m a zadanie organizow anie kon tak tów  z obyw atelam i NRD, 
zbieranie dośw iadczeń z tych  spotkań i ich ocenę. P rezyden t BdM H. K reu tzer

26 G. H e r  d e, Landsmannschajten, op. cit., s. 1195. Wszystkie dane dotyczące 
finansowania ziomkostw przytoczone zostały za: G. H e r d e ,  Z ur entspannungs-  
feindlichen Rolle, op. cit., ss. 352 - 366.

27 G. H e r d e ,  op. cit., s. 1196.
28 „Neue Kommentare” nr 29/1975.
ss „Yorwarts” z 21 VI 1973.
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jako w ażne politycznie zadanie Bund. der Mitteldeutschen w 1973, określił: 
„K onstruktyw ne poparcie u p raw iane j przez Bundestag i Bundesrat polityki 
n iem ieckiej, w  szczególności ochronę jedności n a ro d u ” 30.

O charak terze  działalności te j organizacji i je j w rogiem u wobec NRD n a 
staw ieniu  św iadczy w ystąpienie H. K reu tzera  z okazji obchodów 20-lecia 
„17 Jun i 1953”. P rzyw ódca BdM stw ierdził wówczas m. in.:

„BdM wzywa wszystkich współobywateli: udowodnijmy ludziom po drugiej stro
nie, przede wszsytkim młodzieży, naszą solidarność w  ich staraniach o wolność, de
mokrację i prawo do samostanowienia dla całego narodu. Wykorzystajmy wszyst
kie okazje, aby rozmawiać z nimi tu i po drugiej stronie, by stworzyć podstawy 
żywotnej współpracy dla wszystkich Niemców” 3I.

P re ten sje  ziom kostw  do spraw ow ania praw nego i politycznego p rzedstaw i
cielstw a g rup  narodow ych są popierane przez rząd  fed era ln y  oraz rządy  k ra 
jowe, przede w szystkim  zaś przez sk ra jn ie  praw icow e siły zachodnionie- 
m ieckie. Poparcie to  w yraża się w  finansow aniu  działalności organizacji p rze
siedleńczych, spraw ow aniu  p a tro n a tu  poszczególnych k ra jów  nad  działalnością 
ziom kostw  (tak np. Północna N adrenia — W estfalia sp raw uje  „m ecenat” nad  
g rupą „górnośląską” i „Saksończykam i siedm iogrodzkim i”, Szlezw ik-H olsztyn 
nad  „Pom orzanam i”). Do zadań tych  patronów  należy finansow anie pow ie
rzonych ich opiece organizacji, jak  i ich odznaczanie, finansow anie fundacji, 
np. Sudetendeutsche i Pommersche Stiftung.

Różnorodna i bogata w  form ach działalność organizacji przesiedleńczych 
jest m ożliwa dzięki finansow ej pomocy rządów  krajow ych i rządu fe d e ra ln e 
go. W arto dla p rzykładu  podać, iż rząd  boński w roku budżetow ym  1970 na 
cele BdV oraz ziom kostw  przeznaczył sum ę 6 350 000 DM. Bundesministerium- 
fur innerdeutsche Beziehungen w ydało w 1971 r. na działalność ziomkowską 
z ty tu łu  nieoficjalnego budżetu 40 m in D M 32.

P lan  budżetow y (1971 r.) rządu SPD/FDP w Północnej N adrenii-W estfalii 
na działalność k u ltu ra ln ą  i polityczno-społeczną przesiedleńców  przeznaczał
3 030 000 DM. Ze szczegółowego w yjaśnienia w ynika, iż sum ę tę  rząd Północ
ne j N adrenii-W estfalii zam ierzał przeznaczyć także na działalność Deutscher 
Jugend des Ostens, Heimat-und Volkstumspflege, Ostkunde oraz Fundację  
Haus des Deutschen Ostens. Dalsze 750 000 DM w yasygnow ał rząd SPD/FDP 
celem dofinansow ania działalności tzw. Patenlandsmanschaften\ 100 000 DM 
otrzym ała Landesbeirat fur Vertriebenen-und Fliichtling en, zaś 50 000 DM 
przeznaczono na cele okręgow ych rad  i kom isji d.s. przesiedleńców . P rzew od
niczący Ziom kostw a G órnoślązaków  d r H ollunder stw ierdzał z okazji ju b ileu 
szu 20-lecia istn ien ia  te j organizacji w  Północnej N adrenii-W estfalii, k tóry  
obchodzono 27 listopada 1971 r. w D usseldorfie: „My m am y dobrego m ecena
sa, k tó ry  nas dobrze pop iera”. F inansow e poparcie rządu północno-nadreńsko-

30 G. H e r d e, op. cit., s. 1198.
31 Tamże.
32 Wszystkie dane dotyczące finansowania ziomkostw za G. H e r d e, op. cit., 

ss. 252 - 366.
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-w estfalskiego w pełn i uspraw iedliw iało  w ystąpienie przyw ódcy Ziom kostw a 
G órnoślązaków, k tó ry  w  dalszej części swego przem ów ienia zapew niał, iż 
w szystkie stojące do dyspozycji przesiedleńców  siły zostaną zaangażow ane dla 
przeciw staw ienia się ra ty fik ac ji układów  RFN z ZSRR i PRL.

M inister p racy  i sp raw  społecznych B aw arii przeznaczył na popieranie 
działalności k u ltu ra ln e j BdV w 1972 r. 1 050 000 (w 1971 — 980 000 DM). Heski 
rząd SPD/FDP w yasygnow ał także n iebagatelne sum y na działalność organ i
zacji przesiedleńczych. Tak np. m in iste r sp raw  społecznych w  H esji p rzezna
czył: 45 000 DM dla rad  patronatów  wschodnich; 200 000 DM na dofinansow a
nie im prez ziom kowskich; 100 000 DM na organizacje „tygodni wschodnio- 
n iem ieckich”, Ostkunde oraz w ystaw , jak  np. Deutsche Kultur im Osten; 
189 000 DM otrzym ał Haus der Heimat w W iesbaden — m iejsce spo tkań  p rze
siedleńców, w ykorzystyw any rów nież przez NPD oraz inne faszystow skie 
organizacje.

P rzedstaw iciele rządu  dają w yraz sw em u poparciu dla in teresów  ziom- 
kostw, przy jm ując  u siebie reprezen tac je  poszczególnych ugrupow ań  i zasię
gając u nich opinii na tem at ak tualnych  w ydarzeń. W czasie spraw ow ania 
kanclerstw a przez W. B rand ta  odbyw ały się często rozm owy konsultacyjne 
m iędzy rządem  federalnym  a rep rezen tan tam i Ziom kostw a Niem ców Sudec
kich. W spotkaniach tych, obok szefa rządu, uczestniczyli często m in istrow ie 
B ahr, E rtl i F ranke. Dnia 24 sierpn ia  1973 r. kanclerz  B rand t p rzy ją ł p re 
zydium  BdM, które  przedstaw iło  swój pu n k t w idzenia na ak tua lne  zagadnie
nia dotyczące polityki zachodnioniem ieckiej po podpisaniu uk ładu  m iędzy 
NRD i RFN. K anclerz w yraził gotowość u trzym yw ania dialogu z BMD. Z k o 
lei 1 w rześnia 1973 prezydium  BMD gościło u prezyden ta  R epubliki H eine- 
m anna, om aw iając z n im  różnorodne problem y organizacyjne.

Form ę poparcia dla działalności organizacji przesiedleńczych stanow i f i
nansow a i m oralna pomoc rządu dla, różnego rodzaju  fundacji i k u ltu ry  rad 
ziom skostw. Jedną z nich ma być Niem iecka Fundacja  N arodow a (Deutsch- 
natiohale Stiftung).

Od zapowiedzi kanclerza B rand ta  z 18 stycznia 1973 o pow ołaniu do życia 
Deutschnationale Stiftung problem  ten  nie schodzi ze szpalt rew izjonistycz
nych pism. N iem iecka F undacja  N arodow a ma w  przyszłości służyć ochronie 
„żyw ej spuścizny w schodnioniem ieckiej k u ltu ry ” 33. Funkcjonariusze organ i
zacji przesiedleńczych w iążą z tą  in ic ja tyw ą nadzieje na sta łą  pomoc. Oczeki
w ania te m ają  podstaw ę w  w yjaśnieniach złożonych przez m in istra  H. D. 
G enschera, k tó ry  14 lutego 1973 w  zachodnioniem ieckim  Bundestagu p rzedsta 
w ił cele i zadania przyszłej F undacji. W yraził on przekonanie, że Fundacja  
przyczyni się do podtrzym ania i p ielęgnacji w schodnioniem ieckich w artości 
ku ltu ra lnych . Dnia 6 kw ietnia 1973 r. w w yw iadzie udzielonym  zachodnionie
m ieckiej rozgłośni radiow ej, G enscher oznajm ił, iż działalność Fundacji w i
dzi bardzo realn ie  obok istn iejących już placów ek o podobnym  ch arak terze , 
jak np. Stiftung preussischer Kulturbesitz.

33 Por. „Neue Kommentare” nr 15/1973 oraz nr 13/1974.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1976 Instytut Zachodni



144

O zainteresow aniu  Fundacji św iadczy fak t pow ołania przez organizacje 
i partie  polityczne w ielu agend, k tóre  m ają  czuwać nad utw orzeniem  tej p la 
cówki, I tak  np. Bund der Vertriebenen oraz Bund der Mitteldeutschen po
w ołały Arbeitsgruppen Deutsche N ationalstiftung, które m ają  zadanie włączyć 
ziom kostw a i inne organizacje do w spółuczestnictw a w przygotow aniach do 
u tw orzenia Fundacji. Ausschuss fiir Vertriebenen-und Fliichtlingsfragen przy 
zarządzie SPD pow ołała z kolei Arbeitskreis Deutsche Nationalstiftung. U tw o
rzona przez frakcję  p a rlam en ta rn ą  CDU/CSU Arbeitsgruppe Deutsche Na- 
tionalstiftung działa pod kierow nictw em  barona F ircksa (MdB/CDU), byłego 
SS-Obersturmfiihrera i obecnego funkcjonariusza BdV.

Na siedzibę F undacji p roponuje się B erlin  Zachodni. W uzasadnieniu te j 
propozycji p rezydent BdM K reu tzer pisze, iż gm ach daw nego Reichstagu po
w inien służyć jako siedziba Fundacji, poniew aż „Reichstag może bardziej a n i
żeli jakiekolw iek inne m iejsce stać się cen trum  N arodow ej F undacji i forum  
dla je j k u ltu ra ln e j i politycznej działalności” 34.

P rzedstaw iciel rządu heskiego Otto K irst na posiedzeniu Ziom kostw a P ru 
sy W schodnie i Zachodnie w H esji w  1975 r. s ta ra ł się dowieść, iż rząd  
popiera p racę k u ltu ra ln ą  przesiedleńców . „U trzym anie i dalszy rozwój k u ltu 
ra lnych  w artości niem ieckich terenów  w schodnich — stw ierdzał on m. in. — 
jest w spólnym  zadaniem  całego narodu  niem ieckiego, a nie ty lko  w ypędzo
nych” «.

W ram ach roboczego posiedzenia Ziom kostw a G órnoślązaków  w O hringen
20 w rześnia 1975 r. odbyła się dyskusja na tem at „organizacje i g rupy  oraz 
ich odpow iedzialność w p rzedparlam en tarne j p rzestrzen i”. Socjaldem okratycz
na „Selbstbestim m ung und E ing liederung” doniosła, iż w konferencji ucze
stniczyli: ze s trony  CDU — H. Czaja, SPD — W. Jager, członek Beirat fiir 
Vertriebenen — und Fliichtligsfragen przy  zarządzie SPD oraz k ierow nik 
działu w Gesamtdeutsche Institut w  Bonn ■!6. Podczas posiedzenia om aw iano 
sp raw y Ostkunde, polsko-zachodnioniem ieckiej kom isji d.s. podręczników  oraz 
petycję „Niem ców sudeckich” do ONZ. O rgan SPD pozytyw nie ocenił d y 
skusje, a przew odniczący Ziom kostw a G órnoślązaków  dr. F. H ollunder w y
raził życzenie dalszej w spółpracy z SPD.

S ek re ta rz  g enera lny  BdV d r H. N euhoff doszedł w  ostatnich sw ych w y
stąpieniach do wniosku, że w  lecie 1975 r. nastąp iła  pew na zm iana postaw v 
p a rtii rządzącej koalicji wobec ruchu  rew izjonistycznego. W yraził on pogląd, 
że koalicja zrozum iała w reszcie, że błędem  jest unikać Zw iązku W ypędzonych 
lub  w ręcz działać przeciw ko niem u. Dowód na  zm ianę stanow iska widzi on 
w  fakcie udziału w ybitnych  osobistości rep rezen tu jących  obie p artie  w  u ro 
czystościach z okazji 25-lecia Karty Wypędzonych, w  rozm owie przeprow a-

34 „Kulturpolitische Korrespondenz” z 1 VI 1973; por. również „Die Welt” z 29 
V 1974 oraz z 19 VI 1974; „Das Ostpreussenblatt” z 7 IX 1974; „Die Pommersche 
Zeitung” z 21 IX 1974.

35 Za „Neue Kommentare” nr 17 - 18/1975 oraz „Die Briicke” z 16 VIII 1975 .
30 „Neue Kommentare” nr 20/1975.
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dzonej z przedstaw icielam i BdV przez socjaldem okratycznego p rem iera  H esji 
Osw alda, w  stanow isku Senatu  B erlina Zachodniego wobec tegorocznej im 
prezy  „Dnia O jczyzny”, jak  rów nież w rezygnacji ze zm niejszenia subw encji 
dla organizacji ziom kowskich. Przypuszczenia generalnego sek re tarza  są o ty 
le nie pozbawione słuszności, iż n iek tó re  poczynione przez koalicję rządzącą 
kroki w skazują na to, iż sta ra  się ona o podniesienie au to ry te tu  organizacji 
przesiedleńczych. Dowodem tego jest n iedaw ne przyjęcie przedstaw iciela BdV 
przez bońskiego przedstaw iciela w kom isji praw  człowieka w  ONZ d ra  Jahna 
i złożenie przezeń obietnicy, iż przy najbliższej okazji p rzedstaw i na forum  
ONZ spraw ę p raw  przesiedleńców  i m niejszości niem ieckiej. Ucichła takżo 
głośna swego czasu akcja redukcji dotacji dla ziom kostw  podejm ow ana przez 
socjaldem okratów .

Poparcie praw icow ych ugrupow ań, głów nie zaś opozycyjnej CDU/CSU, dla 
działalności ziom kostw  obliczone jest głów nie na pozyskanie sobie wyborców'. 
W istocie bowiem  jednym  z elem entów  pracy  BdV jest sta łe  popieranie CDU 
i CSU. Zarząd Union der Vertriebenen-und Fliichtlingen in der CDU/CSU 
obradu jący  19 w rześnia 1975 r. w Bonn pod przew odnictw em  dra  Gotza, po
stanow ił zwrócić w iększą uw agę na to, by w  w yborach do Bundestagu w 
1976 r. uw zględniono członków BdV. Przew odniczący Union w  N adrenii H up- 
ka, re fe ru jąc  19 w rześnia 1975 r. przed zarządem  tej organizacji stan  przygo
tow ań do kam panii w yborczej, w yjaśniał, iż pierw szą fazę kam panii w  o k re 
sie zim owym  1975/76 trzeba  rozw inąć poprzez rozmowy, liczne im prezy oraz 
na drodze poszukiw ań poparcia dla p a rtii na zew nątrz 37.

O rganizacje przesiedleńcze dały  w yraz sw em u poparciu dla działaczy p a r 
ty jnych  i przedstaw icieli rządu, dekoru jąc n iek tó rych  z nich p lak ie tkam i za 
szczególne zasługi dla „w schodnioniem ieckich ziom kostw ” . Odznaczeni zostali 
w  1975 r.: b. m in ister federa lny  H. W indelen, sek re ta rz  stanu  w  m inisterstw ie  
spraw iedliw ości d r  A. Seidl, H. Gossing oraz d r H. B u rn e le it3S.

Z asygnalizow ane w niniejszym  a rty k u le  sp raw y stanow ią zaledw ie f ra g 
m en t szerszej problem atyki. D ają one jednak  pew ien obraz ak tualnych  m o
żliwości oraz funkcji spełnianych przez organizacje przesiedleńcze w RFN.

Sw ój w rogi stosunek wobec ak tów  politycznego zbliżenia m iędzy W scho
dem  a Zachodem  akcen tu ją  organizacje ziom kow skie poprzez lekcew ażenie 
i bagatelizow anie zaw artych  m iędzy RFN a k ra jam i socjalistycznym i układów  
oraz m anifestow anie sw ej postaw y politycznej godzącej w bezpieczeństw o n a 
rodów  E uropy w schodniej.

W zrastająca liczba antypolskich  i antykom unistycznych m anifestacji musi 
budzić zrozum iałą reakcję  opinii publicznej, tym  bardziej że obok znanych 
ugrupow ań rew izjonistycznych pow ołuje się do życia nowe, k tórych  działa l
ność w ym ierzona jest przeciw  państw om  w spólnoty socjalistycznej. T ak np. 
w m aju  1974 r. utw orzono w B erlin ie Zachodnim  Bund jreies Deutschland.

37 Ibidem
38 „Deutscher Ostdienst” z 18 IX 1975.

10 P rzeg lą d  Z ach od n i
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organizację, która w 20 tezach określiła polityczne kierunki swego działa
nia 39. Główne jej hasła nawołują do „jedności Niemców w walce o wolność” 
oraz „praw do samostanowienia”.

W m arcu 1974 r. powołano do życia Gesellschajt jur Aussen-und Deutsch- 
landpolitik. Tow arzystw o to m a na celu rozw ijanie an tykom unistycznej p ro 
pagandy. Na jego czele stanął „sow jetolog” prof. K. H. R uffm ann, w spółautor 
an tyradzieckich  pub likacji Der Sowjetkommunismus. Dokumente (1964) i Kul- 
turpolitik der Sowjetunion (1973). Jego zastępcą w ybrano  D. H aacka (SPD) 40.

Na odbyw ające się w  1974 r. we F rank fu rc ie  n.M. targ i książek przygoto
w ano now y k w arta ln ik  lite rack i „K ontinen t” w ydany przez koncern  S p r in 
gera, a pom yślany jako forum  w ypow iedzi em igrantów  z E uropy w schod
n iej 41.

Z d ru g ie j s trony  w  badaniach nad  pozycją i sferam i oddziaływ ania grup  
przesiedleńczych zwrócono w ostatn ich  la tach  uw agę na znam ienny fak t, iż 
roszczenia w ładz BdV do w spółdecydow ania politycznego, a w  szczególności 
zaś ich program  polityczny, nie odzw ierciedla nastro jów  i przekonań ich sze
regow ych członków. W badaniach nad  zgodnością przekonań członków BdV 
i je j przyw ódców  posłużono się k ry te riu m  in tegracji ekonom icznej i politycz
n e j m łodych generacji „przesiedleńczych” zakładając, iż pełna in tegracja  te j 
g rupy  z ogółem społeczeństw a zachodnioniem ieckiego oznacza odejście m ło
dego pokolenia Vertriebenen od p rogram u reprezentow anego przez ich p rzy 
wódców 42. B adania w ykazały, iż nastąp iła  pełna in teg racja  ekonom iczna m ło
dego pokolenia „przesiedleńców ” z ogółem społeczeństw a zachodnioniem iec
kiego.

39 „Aktuelle Informationen aus der Politik und Wirtschaft” nr 19/1974.
40 „Aktuelle” nr 40/1974.
41 „Aktuelle” nr 13/1975.
42 B. B u c h h o f e r ,  J. F r i e d r i c h s ,  H. L i i d t k e ,  Jungę V ertriebene . . .  , 

op. cit. oraz Bundesministerium fur Vertriebene. Die Betreuung der Vertriebenen 
und Fliichtlingen. Bonn 1966; Die jungen Erwachsenen. Mtinchen 1972.

ANNA WOLFF-POWĘSKA

Przegląd Zachodni, nr 1, 1976 Instytut Zachodni


